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KH: Emigracja jest jednym z 
głównych źródeł inspiracji w Pana 
twórczości. Czym dla Pana jest emi-
gracja, jak wpływa na Pana życie i 
pisanie? Czy jest przekleństwem czy 
wyzwaniem, czy może innego rodzaju 
doświadczeniem?

Adam Lizakowski: Emigracja dla mnie 
to przede wszystkim wielka przygoda i 
sposób na życie. To podróże i poznawa-
nie ludzi, krajobrazów, coś zupełnie in-
nego niż oferowała mi moja ojczyzna 
30 lat temu, kiedy wyjechałem. Jednak 
emigrant to nie turysta, który zwie-
dza i podziwia, a za swój pobyt płaci 
pieniędzmi zarobionymi we własnej 
ojczyźnie. Emigracja to tysiące łez i 
stresów, nieprzespanych nocy, to życie, 
na które musi zapracować emigrant na 
obcej sobie ziemi. Tego turysta nigdy nie 
doświadcza. Dla mnie, dla twórcy, poet-
yckiego kronikarza amerykańskiej Polo-
nii, to wędrówka ulicami miast Ameryki 
lub podziwianie uroku Gór Skalistych w 

Emigracja - wielka przygoda z życiem
z Adamem Lizakowskim rozmawia Kasia Hypsher

    21 stycznia w Klubie Polskim w Den-
ver gościliśmy poetę i pisarza z Chi-
cago, pana Adama Lizakowskiego. Ten 
niekomercyjny, ale artystyczny wieczór 
autorski przyciągnął sporą liczbę osób 
zainteresowanych poezją, literaturą i 
muzyką. Podczas wieczoru goście mieli 
okazję posłuchać jego poezji oraz ko-
mentarzy i spostrzeżeń dotyczących 
emigracji, życia w Ameryce, tęsknoty 
za krajem. Program artystyczny został 
dopełniony obecnością naszych loka-
lnych artystów. Dzięki muzycznemu 
zaangażowaniu Piotra Sobczaka, Miłosza 
Filusa oraz Ani Janik, goście mieli okazję 
przeżyć bardzo spokojny, pełen refle-
ksji wieczór wypełniony programem 
artystycznym. Przy tej okazji serdecznie 
dziękujemy im za muzykę, a Piotrowi i 
Miłoszowi za organizację tej imprezy od 
strony technicznej. 
   Laureatka ostatniego konkursu po-
ezji w Klubie Polskim – Martyna Sob-
czak – tego wieczoru zaprezentowała 
publiczności swoją poezję. 
    Wydarzenie to nie miałoby miejsca, 
gdyby nie jego sponsorzy. Adam Liza-
kowski przyleciał do Denver dzięki 
firmie MEGAPOL – biuru podróży 
specjalizującemu się w sprzedaży bi-
letów lotniczych m.in. do Polski. 
Głównym sponsorem tej imprezy był 
dostawca szerokiego wachlarza pro-
gramów polskiej telewizji DISH Network 
oraz biuro nieruchomości TADLA&TADLA, 
świadczące wszelkie usługi związane 
z kupnem, sprzedażą i wynajmem 
nieruchomości na terenie Kolorado. 
Pragniemy gorąco podziękować spon-
sorom za finansowe wsparcie tego wie-
czoru. Osobne podziękowania kieru-
jemy do Klubu Polskiego w Denver za 
udostępnienie miejsca na to spotkanie 
i wszystkim osobom zaangażowanym w 
organizację. 

Sponsorami wieczoru autorskiego Adama Lizkowskiego byli:

Kolorado, słonego jeziora w Utah czy 
zachodu słońca nad zatoką w San Fran-
cisco. Dla mnie emigracja to wielka pró-
ba odpowiedzenia sobie na pytanie: co to 
znaczy być Polakiem? W Polsce nigdy 
o tym nie myślałem. Co to znaczy być 
emigrantem z Polski w Chicago – stolicy 
polskiej kiełbasy i pierogów – idącym 
ulicą Milwaukee. Czy w Chicago lub 
Nowym Jorku jest się tym samym emi-
grantem, co wtedy, gdy mieszka się np. 

na Hawajach lub w Teksasie? Czym jest 
patriotyzm i co to znaczy być patriotą? 
Kto by zawracał sobie głowę tymi pyta-
niami w Polsce, gdy ma się dwadzieścia 
kilka lat? Emigracja nigdy nie była dla 
mnie snem o dochodach materialnych. 
Nigdy nie planowałem swojego pobytu 
w Ameryce w celu kupna czy budowy 
domu, zarobienia miliona dolarów i pow-
rotu do Polski. Nigdy też nie chciałem 
poświęcać się na emigracji pisaniu tylko 

Wieczór autorski Adama Lizakowskiego w Polskim Klubie w Denver


